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Ministeryum i koleje galicyjskie .
Rozeszła się przed kilku dniami 

wiadomość, że rozprawa szczegółowa 
nad budżetem w Izbie deputowanych 
Rady Państwa zostanie na dni parę 
przerwaną, aby zrobić miejsce na po
rządku dziennym Izby nowelli szkol
nej uchwalonej w Izbie panów. Wia
domość ta jest nader prawdopodobną, 
gdyż tego żąda frakcya klerykalna 
prawicy. Dzienniki czeskie nie tają 
również, że spalenie na panewce roz
prawy budżetowej ogólnej w ponie
działek ztąd pochodziło, że rozmaite 
differencye między prawicą a gabi
netem nie były jeszcze wyrównane. 
Polacy byli zapisani do głosu, więc 
nie o nich chodziło, lecz o czeskie 
żądania — tych spełnienie przyrzeczo- 
no, a rozprawa nazajutrz się rozpo
częła.

Lecz i Polacy, rząd ten podtrzy
mujący, zgłosili także swoje żądania 
w ciągu ubiegłego tygodnia do gabi
netu — nie wiemy tylko przed czy 
po konfuzyi komasacyjnej. I  nikt 
mniejszy, tylko prezes Koła p. Gro
cholski meldował te życzenia galicyj
skie ministrowi handlu, panu Pino. 
Chodziło im o to, aby zarządy dróg 
żelaznych galicyjskich, a między in- 
nemi zarząd drogi żelaznej transwer
salnej, były  w kraju. Sprawozdanie 
półurzędowe z Koła, z posiedzenia 
niedzielnego (25 lutego) tak mówi o 
rezultacie zabiegów Koła polskiego 
w tej sprawie:

„Rząd powoływał się na ustawy, w któ
rych, orzekając budowę dróg żelaznych, po
stanowiono zarazem, że ich dyrekcye główne 
m ają być we Wiedniu. Wprawdzie co do kilku 
dróg żelaznych galicyjskich nie ma takiego 
postanowienia w ustawach, budować je na
kazujących; ale ministeryum jest zdania, iż 
naczelny zarząd dróg żelaznych pod wzglę
dem komercyalnym, t. j. p o d  względem usta
nowienia ta r y f  kolejowych itd . m usi być w  tern 
miejscu, w  którem znajdują się centralne w ła 
dze państwa, przeto we W iedniu; natomiast 
w kraju być mogą i być powinny zarządy 
ruchu ua kolejach żelaznych, z szerszym niż 
dotychczas zakresem dzia łan ia . Co się tyczy 
drogi żelaznej transwersalnej, rząd sądzi, iż 
zawczasu jest jeszcze orzekać dzisia j, gdzie ma 
być zarzad tej kolei, która zaledwo za dwa 
lata zbudowaną b ęd zie; jednak rząd zgodzi 
się, aby wyższy zarząd ruchu na kolejach 
państwowych w G alicyi był we Lwowie. Za
rządy kolei, nietylko w stosunkach z pu bli
cznością, ale także w korespondencyi z w ła
dzami krajowemi winny używać języka pol
skiego, zaś języka niemieckiego jedynie w ko
respondencyi z władzami centralnemi w W ie
dniu.*

Każdy system rządowy ma swoje 
przymioty i wady. Otóż zdawałoby 
się, że system autonomiczny, pod któ
rego to znakiem ńguruje gabinet au- 
styacki obecny, powinien sam dążyć 
do tego, aby zarządy linij kolejowych 
stanowiące pewną całość pomieszczo- 
nemi były w centrach lub blizko linij 
stanowiących te całości kolejowe i aby 
zarząd ich uprościć i ułatwić wprowa
dzając doń, gdzie się da, język lud
ności otaczającej te całości komuni- 
kacyjne. To dyktuje logika, i to są 
wszechstronne, nie jednostronne, ko
rzyści wytknięte przez naukę admi
nistracyjną systemu administracyjne
go, zwanego autonomicznym. Lecz nie, 
gabinet Taaffe-Pino, mimo że się na- 
zywa_ autonomicznym, nie spieszy się 
bynajmniej do zastosowania tej zasady

w praktyce, mimo oczywistych ko
rzyści administracyjnych w tym sy
stemie jaki reprezentuje, a polacy 
dobijać się o to muszą u niego jak 
o pierwszorzędną koncesyę polityczną 
dla Galicyi.

Nie, nie tylko że się nie spieszy, 
ale odpowiedź ministra handlu udzie
lona prezesowi Koła polskiego w chwili 
tak stanowczej i tak trudnej dla ga
binetu, dowodzi najwyższej jego nie
chęci, ba, powiedzielibyśmy nawet po
stanowienia niepójścia w tym kierun
ku. Najprzód oświadcza, że ustawy 
t. j. koncesye, w których zawarte 
postanowienie, aby siedziba głównego 
zarządu była w Wiedniu, stoją na za
wadzie przeniesieniu; dalej że koleje 
mają jak wiadomo taryfy przewozo
w e— jest to nie nowina — więc że ta 
sprawa kommercyalna wymaga siedzi
by zarządu w Wiedniu; dalej że kolej 
transwersalna dopiero za lat dwa bę
dzie zbudowaną, więc niema co sobie 
głowy tern obecnie zajmować; a na
reszcie kończy klasycznem zapewnie
niem, że zarządy kolei winny używać 
nie tylko z publicznością, ale nawet 
z władzami krajowemi, języka polskiego. 
Ciekawiśmy doprawdy, jakiego innego 
języka mogłyby używać dla własnej 
korzyści, jakiego wszędzie i wszystkie 
używają, choćby go wykręcając niemi
łosiernie, i jakiegoby śmiały używać 
z władzami krajowemi, jeśli one same 
na seryo używają języka polskiego, 
jako administracyjnego. Taką jest od
powiedź ministeryalna—tego ministra, 
który nas właśnie obdarza koleją że
lazną transwersalną budowaną przez 
jeneralnego przedsiębiorcę.

Kolej czerniowiecka ustanowiła swój 
komitet wykonawczy we Lwowie — 
dla rządu i ministra Pino nie jest i 
to żadną wskazówką co do kolei pań
stwowych. Kolej Karola-Ludwika, któ
ra bynajmniej nie odznacza się jakąś 
nieżyczliwością dla kraju, choćby dla 
tego, że jej los jako linii światowej 
zawisł w zupełności od losu tego kraju, 
a której Rady tak powolne rzą
dowi, że w ciągu 24 godzin zmieniają 
swoje opinie w wprost przeciwnym 
kierunku stosownie do wskazówek 
rządowych, ma otrzymać budowę linii 
strategicznej Rzeszów - Rozwadów — 
w tych dniach toczyły się układy 
pomiędzy koleją a rządem, jest mowa 
o koniecznem zresztą zapewnieniu pe
wnych korzyści Towarzystwu za tę 
budowę — aleśmy wcale nie słyszeli, 
aby przy tej sposobności rząd poru- 
szył sprawę przeniesienia zarządu kolei 
tego Towarzystwa do Galicyi, choć 
wie, że nie napotkałby w tym wzglę
dzie zasadniczego oporu. To co mi
nister nazywa ustawodawczem zape 
wnieniem siedziby zarządu pewnych 
linij we Wiedniu, jest postanowieniem 
nie na korzyść przecież koncesyona- 
ryuszy, lecz jako nałożona im obliga- 
cya — po cóż więc mówić o tern, gdy 
obecna większość ustawodawcza, właśnie 
w przeciwnym kierunku skłonnąby 
była nakładać obligacye, jeśli istotnie 
jest wierniejszą od gabinetu zasadzie 
autonomicznej. Postanowienia więc po
dobne koncesy i z dnia na dzień mo
głyby być odm i euionemi w Radzie pań
stwa. Taryfy k 'lejowe nie co dnia się 
też ustanawiają, ale co dnia wykony- 
wują na miejscu po ' ż  więc chrzcić 
je szumnem mianem p lityki komer- 
cyalnej — a my przj ^najemy zresztą,

że mybyśmy bardzo radzi, bo bardzo 
potrzebujemy mieć wpływ na te ta- 
ryfy, gdy są ustanawiane, na tę poli
tykę komereyalną, choćby ten wpływ 
idealny tylko, jaki wypływa przez 
ocieranie się codzienne sterowników 
zarządu kolejowego z wielkiemi intere
sami krajowemi i z władzami kraju. Mi
nister powiada, że kolej transwersalna 
dopiero za lat dwa będzie zbudowaną— 
po co o tem mówić teraz! Myśmy 
słyszeli z tychże samych źródeł mi- 
nisteryalnych i inne wieści o czasie 
dokonania budowy, lecz minister nie 
wspomina, że państwo posiada w tej 
chwili linie gotowe w kraju naszym 
mogące całość z transwersalną stano
wić, i że ustanowienie nie „wyższych 
zarządów “ ale wyższego zarządu tej 
całości w Galicyi, byłoby rękojmią 
wystarczającą, co się ma stać za rok 
czy za lat dwa z koleją transwersalną 
lub jej otwieranemi częściami.

Co do języka nakoniec, to ku zdu 
mieniu niezmiernemu nie spotykamy 
wcale opinii ministra w jego oświad
czeniu, co do tej prostej kw estyi: 
jakim to ma być i jakim być powi
nien język urzędowy i język admi
nistracyjny wewnętrznego zarządu 
kolei galicyjskich — a to przecież jest 
istotną kwestyą. Ze z władzami kra
jowemi, które oparte na prawie swoją 
godność czują, inaczej jak po polsku 
te zarządy korespondować nie mogą — 
tego jesteśmy pewni; a że z publi
cznością rozmawiać będą tym języ
kiem, w jakim się z nią porozumieć 
mogą — to kwestyi nie ulega, tak 
być musi gdzie gwałtu nie ma, a my 
Polacy gwałtu wcale nie protegujemy, 
i tak się też dziś dzieje w istocie. 
Kwestya chodzi o język urzędowy i 
administracyjny wewnętrzny kolejo
wy — pan minister zaś, nie wiemy 
czy przezornie, wcale o tem nie na- 
baknał.«- *■ _

Podług relacyi z posiedzenia Koła
polskiego wydawać by  się mogło, 
że członkowie Koła zadowolnili się 
tą odpowiedzią ministeryalna. Lecz 
my nie przypuszamy wcale, aby 
mężowie wytrawni, którzy w niem 
zasiadają, nie zrozumieli, że taka 
odpowiedź jest tem, co Francuzi 
nazywają la fin  de non recevoir — 
odmową urzędową. Nie przypuszcza
my, aby nie przeniknęli dotąd, że 
minister handlu — nie chcemy nawet 
powiedzieć gabinet dzisiejszy — jest 
autonomicznym, gdy idzie o skupienie 
większości parlamentarnej, a centrali 
stycznym w formie włosko-niemiecko- 
słowiańskiej, gdy idzie o realne spra
wy administracyjne; z tej zaś sukni 
centralistycznej włosko-niemiecko-sło- 
wiańskiej nic się dla interesów kraju 
naszego wykroić nie da, prócz kom- 
promitacyi chyba naszej na wielkim 
świecie. Nie przypuszczamy i przy
puścić nie możemy także, ażeby de 
legacya nasza zapomniała o dosło 
wnem brzmieniu uchwały Sejmu w 
sprawach kolejowych.

Nie przypuszczając tego wszyst
kiego — przypisujemy lakoniczność 
relacyi z posiedzenia Koła, na którem 
roztrząsano odpowiedź daną przez bar. 
Pino prezesowi Koła p. Grocholskie
mu, temu, że układy się toczą z ga
binetem, a Koło nie może okazywać 
się urażonem podobną odpowiedzią, 
lecz tylko jest ostrzelonem. Dla tego 
też pewni być chcemy dla honoru

Koła, że sprawa ustanowienia Zarzą
du kolei państwowych galicyjskich we 
Lwowie z językiem urzędowym pol
skim — zarządu obejmującego natu
ralnie i budującą się linię kolei trans
wersalnej zdecydowaną zostanie, za
nim budżet ministerstwa handlu będzie 
uchwalonym. Wyrażając tę nadzieję 
nie chcemy przeto wstrzymywać kro
ków, jakie są robione co do tej spra
wy przez Rady powiatowe i municy- 
palności; owszem przeciwnie, kroki te 
uważamy za pożyteczne i konieczne, 
aby delegacya nasza wiedziała, jaki 
ta sprawa przybrała dla niej charak
ter w kraju — i nie chcemy zmniej
szać zasługi kolei Karola-Ludwika, 
jeśli ta nie czekając nacisku rządo
wego zdecyduje się na ustanowienie 
komitetu wykonawczego we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
Zakończenie w alnych zgrom adzeń Rady 

ogólnej T ow arzystw a gospodarczego.
(Koresp. „Gaz. Krak.”).

Lwów 27 lutego.
Ostatni dzień rozpraw Bady ogólnej nie 

przedstawił się ani mniej zajmującym, ani 
mniej żywotnym, jak poprzednie. Wczoraj 
bowiem dopiero nadano sankcyę publiczną 
uchwałom powziętym na zgromadzeniach po
ufnych, a mianowicie w przedmiocie podatku 
gorzelnianego, w przedmiocie niezałatwionego 
dotąd memoryałuŚO posłów  do ministra skarbu
0 równy wymiar podatku gruntowego, jako 
też wczoraj dopiero przyszła pod obrady tyle 
ważna sprawa wywołana wnioskiem oddziału 
Łańcucko-Jarosławskiego, a tycząca się urzą
dzenia i subweneyonowania wzorowych gospo
darstw  włościańskich.

W sprawie tak stanowczej dla ekonomicz
nego rozwoju kraju naszego, jak sprawa opo
datkowania gorzelni, żałować przychodzi, że 
racyonalne wskazówki naszego poważnego To
warzystwa nie były dawniej już uchwalone, 
aby służyły za instrukcyę niejako dla ga li
cyjskich członków ankiety opodatkowania we 
Wiedniu. Być może, że g łosy ich wówczas 
mniejby się rozstrzelały; w każdym zaś razie 
miałyby więcej wagi jako oparte o zapatrywa
nia wszystkich rolników w sprawie, od której 
zawisł los gorzelni krajowych. Przyjęta uchwa
ła  brzm i:

„Poleca się komitetowi, aby oświadczył się 
przeciw częstej zmianie opodatkowania prze
mysłu gorzelmanego i przedstawił, że wobec 
ugody z Węgrami mamy prawo żądać, aby 
dzisiejszv system trwał do lat 10, t. j .  do 
roku 1 8 8 8 ;  aby oświadczając się przeciw 
opodatkowaniu od wyrobu, żądał zatrzymauia 
ryczałtowego opodatkowania; aby w razie 
utrzymania się przymusowego opodatkowania 
od wyrobu, pod ten przym us podpada ły  tylko  
gorzelnie nad 1 0 0  hektolitrów zacieru kadzi 
fermentacyjnej obejmujące (istotne gorzelnie 
fabryczne), gorzelnie zaś do 100 hektolitrów 
zacieru aby były uważane za wolne, skoro 
się wykażą warunkami ustawą wymaganemi; 
aby komisya wybrana składająca się z p. p. 
Grossa, Polanowsku go, hr. Pinińskiego, Ga- 
rajoch , br. Borkowskiego Miecz., Gnoióskiego
1 Froi u d  la uważać się chciała za nieustającą, 
dla ozii wania nad sprawą gorzelnietwa i zwtą- 
zan go z nią rozwoju rolnictwa, komitetowi 
dopom igała w jego usiłowaniach, a rezultaty 
swoich czynności aby publikowała w  „Rolni
ku“ t we wszystkich dziennikach krajowych  
i  niemieckich*.

Uch valono również, aby i komisya chmie- 
laok a  wybrana do zajmowania się podniesie
niem uprawy chmielu uważała się również za 
nieustającą.

W  sprawie smutno się wlokącej wyrównania  
w ym iaru podatku gruntowego, pomimo że me- 
moryał podpisało 80  posłów kraju, pomimo 
że na razie póki Sejm był zebrany świetne 
by łv  zapowiedzi rządowe, a tak zupełnie uspo
kajające ogłoszenia barona Jorkasch’a, nie 
poz ist; ło niestety Radzie ogólnej nic innego, 
jak tyl<o wyrazić panu ministrowi w drodze 
swego komitetu wielkie zaniepokojenie kraju 
całego tą sprawą przeznaczoną snać na za
tracenie, czy też" zabagniajacą się.
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I  drobniejsza w znaczeniu uchwała sejmowa 
tycząca prostej zmiany okrutnego piętnowania 
bydła nie może się także doczekać przedsta
wienia do sankcyi — postanowiono więc, aby 
te rzecz poruszyć w Namiestnictwie.
‘ Najwięcej zajmująca wywiązała się dysku- 

sya nad wnioskiem Oddziału Łańcucko-Jaro
sławskiego urządzania i  subwencyonowania go
spodarstw włościańskich. Projekt ten na chwa
łę naszych wielkich gospodarzy powiedzieć 
należy nader wielu liczył zwolenników, a przy
kłady pomyślnego bardzo zastosowania tej 
myśli za granicą służyły za przekonywujący 
argum ent, że i u nas ta  instytucya przyczy
nić się może do podniesienia zamożności u 
ludu, a zbawiennie oddziałać na gospodar
stwo w ogólności. Nader wymownie i z wiel- 
kiem przeświadczeniem bronił tej sprawy hr. 
Scipio Karol, a panowie Gniewosz Włodzi
mierz i Osmólski oświadczyli zaraz gotowość 
do ofiary w gruntach na cel taki. Aby je
dnak postępować z całą oględnością i prak- 
tycznością‘ w tej sprawie, powzięto uchwałę 
polecającą komitetowi, aby co do projektu 
tego zażądał opinii Oddziałów, a zebrawszy 
taki m ateryał oddał go specyalnej ankiecie, 
mającej ułożyć sposób wprowadzenia tej my
śli w życie.

Pomijamy sprawy mniejszej doniosłości, choć 
nie mniej ważne dla przyszłości rolnictwa, 
ale pominąć nie możemy końcowego oświad
czenia prezesa, że komitet w dalszym ciągu 
wykonania planu dotyczącego podniesienia cho- 
dowli bydła zamierza w bieżącym roku urzą
dzić czterdzieści kilka  wystaw bydła drobnych, 
chodowców z premiami p i  niężnemi w takiej 
wysokości, aby włościanie dobrze je  zapam ię
tali i  mieli zachętę istotną usiłowań na tej 
drodze, a wyraził oczekiwanie, że Oddziały 
jak zawsze, tak i tą  razą gorliwie poprą ten 
zamiar.

Nie chcemy zakończyć sprawozdania z te 
gorocznego zjazdu Rady ogólnej bez zwró
cenia uwagi, że Towarzystwo gospodarcze 
stało się istotnym czynnikiem życia ekono
micznego kraju i zjednoczenia społecznego. 
Nie ty k o  zaś stało się niem dla tego, że 
Rady ogólne są ożywione, że są traktowane 
na nich kwestye doniosłości społeczno-ekono
micznej krajowej, a komitet waży wiele wobec 
władz publicznych, lecz dla tego także, że 
życie rozwija się nader wartko po Oddzia
łach, że te oddziaływają bezpośrednio na 
podniesienie gospodarstw, na uspołecznienie 
kraju, że wśród nich rodzi się często inicya- 
tywa do ogólnie pożytecznych wystąpień. Są 
Oddziały, które liczą po 100— 140 członków 
— między którymi kilkunastu do kilkudzie
sięciu "włościan — z przychodem dochodzą
cym kilku tysięcy reńskich, utrzymujące sta- 
cye bydlęce rozpłodowe, wykłady popularne, 
zaprowadzające obory wzorowe, losujące na
rzędzia rolnicze etc. Na takim żywym orga
nizmie opiera się komitet, i życie to jeśli nie 
reguluje, to na ‘niego przynajmniej oddziały
wać może i powinien w myśl potrzeby eko
nomicznej ogólnej.

Nie da się zaprzeczyć, że życie byłoby 
,. pełniejszem, a.działanie donioślejszem, gdyby 

i okręgi zachodnie do niego wpływały, a w 
Radzie ogólnej były reprezentowane. Wszak 
komitetowi krakowskiego Towarzystwa mo- 
żnaby zastrzedz taki współudział w komitecie 
ogólnym, jakiby mu się podobało, a że same 
okręgi zachodnie niezmiernieby na tem sko
rzystały, że skorzystałby Kraków, w którym 
od czasu do czasu odbywałyby się zgroma
dzenia ogólne, to nie podlega wątpliwości. 
Zyskałaby także na tem doniosłość reprezen- 
tacyi interesów rolnictwa kraju i zyskało ży
cie społeczne i polityczne nawet.

Tygodnik finansowy.
Kraków d. 27  lutego.

Szala zwycięztwa w walce kontrminerów, 
których głównym siedliskiem Berlin, z hossie- 
rami zaczyna się przechylać na stronę tych 
ostatnich. Ultimo — czas obrachunków m ie
sięcznych nadszedł, kontrminerzy, aby do
starczyć sprzedane papiery, mianowicie akcye 
kredytowe, główny przedmiot gry, ponosząc 
znaczne straty, nabywają takowe i tym spo
sobem wobec czuć się dającego niedostatku 
podnoszą kurs tychże z dnia na dzień. Zda
rzenia ostatnich czasów, jak niespodziana 
śmierć Gambetty, trudność znalezienia ludzi 
mających odwagę wśród ogólnego zamętu we 
Francyi do objęcia tek ministeryalnych, po
głoski o zbrojeniu się Rosyi sprzyjały wpraw
dzie ich operacyom, lecz nagle nastąpił zwrot, 
pomyślne wiadomości jak z puszki Pandory 
sypać się zaczęły. Spokój w polityce na ten 
rok — prawie zapewniony, o Gambecie, bez 
którego zdawało się, że Francya istnieć by 
nie mogła, zapomniano, znakomity rezultat 
subskrybcyi listów zastawnych Credit foncier, 
sprzedaż przez bank kredytowy w przeciągu 
zaledwie k ik u  miesięcy 30 milionów renty 
papierowej węgierskiej, zbytek gotówki wszę
dzie, obniżenie stopy procentowej, nareszcie 
przedłożenie budżetowe Austryi dające na
dzieję doczekania się w bliskiej przyszłości 
tak pożądanej, a dawno nie znanej równowagi 
w budżetach państwa a wreszcie ukonstytuo
wanie się ministerstwa we Francyi — nie wia
domo wprawdzie jak długo będą spoczywać 
ministrowie na laurach proskrypcyi książąt 
orleańskich, lecz dość że ministeryum jest i

to giełdzie zupełnie wystarcza —  ten zbytek 
pomyślnych wiadomości, musiał wywrzeć na 
giełdę dodatni wpływ. Jak  za dotknięciem 
la sk i‘czarodziejskiej sytuacya się zmieniła i 
kursa wszystkich papierów nagle się podnosić 
zaczęły. Nie można się nawet dziwić, iż wy
wołała nadzieję, że nareszcie nadeszła sposo
bna chwila, w której Rotszyldowie będą mo
gli przeprowadzić konwersyę renty węgier
skiej, co naturalnie na kurs akcyj kredyto
wych magicznie wpływa. Już dzisiaj nie ob
chodzi giełdę wysokość dywidend, już pogo
dzili sie z myślą, iż takowe nie będą świetne, 
lecz za‘ to ożywiają się nadzieją, iż tak sprzy
jające okoliczności zmuszą nareszcie banki 
do porzucenia bezczynności i zainaugurowania 
ery wielkich interesów nie wyłączając nawet 
griinderki. Jeśli nadchodząca wiosna okaże, 
iż możua mieć nadzieję dobrych urodzajów, nie 
ulega wątpliwości, że papiery pomimo wyso
kiego kursu, jeszcze się podniosą, a kurs 
akcyj kredytowych na pierwszą wieść, że dy
rektor Weiss wyjechał do Paryża, co będzie 
znaczyć podjęcie na seryo konwersyi^ renty, 
będzie z godziny na godzinę rósł jak na 
drożdżach.

Lecz ostrożnie z ogniem, jeden mroźny po
wiew niepomyślnych wiadomości zwarzy eg
zotycznie wybujałe kursa i na znaczne straty 
narazić może, należy pozostawić ten łatwy 
sposób bogacenia się giełdzistom z pro- 
fesyi, bo to tylko łapka przez nich zastawia
na na wypróżnianie legalnym sposobem kie
szeni publiczności z prowincyi, otumanionej 
reklamami gazet, zostających na żołdzie 
tychże. Rotszyldom et consortes zniżka ani 

j  zwyżka szkody nie wyrządzi, owszem od nich 
po największej części zależna, mniejsi zaś 

I spekulanci prędzej czy później, po największej 
części straciwszy wszystko, zostają z giełdy 
wydzwonieni i zmuszeni do zakładania no
wych fundamentów pod te zamki na lodzie.

Renty stosując się do ogólnej sytuacji i 
i poparte pomyślnym przedłożeniem budże- 
towem zwolna, lecz stale się podnoszą. Akcye 
kolejowe wobec zbliżających się obrachunków 
rocznych i spodziewanych dobrych rezultatów 
dobrze się trzymają. Akcye kolei Karola Lu
dwika mają wypłacić 16 złr. 25 ct. dywi
dendy t. j. ‘o 1 złr. więcej jak roku zeszłe
go. K urs złota nieznacznie się obniżył, na
tomiast kurs rubli pod wpływem przygoto
wań koronacyjnych, w których pierwszorzędne 
miejsce zajmuje obstalunek pół miliona kie
liszków, aby było czem zamroczyć umysły 
rozgorączkowane marzeniami o wolności, do
brze się trzym ają i nawet po trochu się pod-

zarazem uznania, jak najliczniejszem zebraniem 
sie w teatrze.

Niechaj za to przepadnie w poniedziałek pan 
Strakosch ze swoją deklamacją.

W Tomaszowie W Królestwie Polskiem wy
mordowaną została niedawno cała rodzina Lan- 
danów, bogatych tamtejszych żydów. W mie
szkaniu, gdzie była popełnioną zbrodnia, znale
ziono oficerską czapkę, co rzucało podejrzenie 
na oficerów tamtejszej załogi. Zbieg okoliczności 
dozwolił jednak —  jak nam donoszą —  wytro
pić złoczyńcę. Oficer, który mieszkał w domu 
Landaua, zauważywszy, że mu zginęło 20 rubli 
srebrem, miał podejrzenie na swojego deriszczyka 
i  w czasie jego nieobecności zaczął szukać w 
jego kuferku, gdzie znalazł zawinięte w ręczni
ku przeszło sto rubli, zegarek i różne klejnoty 
złote. Aresztowano natychmiast deńszczyka, który 
też przyznał się do zbrodni. Powodem jej miała 
być następująca niby okoliczność: Landau miał 
zamiar skarżyć za coś tam deńszczyka; on bojąc 
się kozy przyszedł wieczorem do Landaua, któ
rego zastał samego i zaczął prosić o przebacze
nie, lecz gdy ten uiedał się przeprosić, rzucił 
się na niego i poderżnął mu gardło. Na krzyk 
nieszczęśliwego wbiegła z kuchni żona, lecz deń- 
szczyk, nie tracąc głowy, schwycił Landauową i 
także zamordował; dzied, które także wpadły, 
wymordował, zanim te zdołały wołać o pomoc. 
Dokonawszy zbrodni wyjął pieniądze, klejnoty i 
umknął.

Dziwna zgodność. „Dziennik Polski" i „N. 
fr. Presse" stawiają we Lwowie w miejsce p. 
Wolskiego kandydaturę p. Różańskiego.

Pojedynek. „Kuryer Warszawski" donosi, że 
w tych dniach odbył się nad granicą austryacką 
pojedynek na pistolety między dwoma obywate
lami osiadłymi w Galicyi. Powód spotkania nie 
wiadomy. Jeden z przeciwników otrzymał lekką 
kontuzyę, drugi ma rękę strzaskaną.

Po 50 złr. wygrały dalej następujące nu- 
mera na loteryi tryesteńskiej:

6 8 7 ,5 9 6 , 1 ,3 0 7 .8 0 0 , 3 5 1 .7 5 9 ,  1 8 1 .4 9 3 ,
1 ,3 4 9 .4 8 2 , 6 2 1 .2 7 0 , 1 ,4 6 7 .8 1 3 , 1 ,9 8 7 .704 ,
16 4 .1 4 5 , 2 4 .1 8 0 ,1 ,5 0 7 .0 3 2 ,2 9 9 .5 0 3 ,1 ,1 7 7 .1 1 4 ,  
8 7 7 .0 8 7 , 1 ,0 3 0 .8 1 2 , 1 ,2 7 2 .1 9 9 , 1 ,9 0 1 ,2 7 1 ,

swą rozmowę z jednym z owych obrońców wdów 
i panien : „Po cóż panustare kapelusze ?“ Widzisz 
pan, ja zawieszam kapelusz a skoro tylko jaki 
złodziej i hultaj wetknie głowę do pokoju, na 
pierwszy rzut oka poznaje, że w pokoju jest ja
kiś mężczyzna, to go zniechęca, wynosi się więc 
chyłkiem, a gdy za każdemi odwiedzinami zastaje 
kogoś, zupełnie przestaje nawiedzać moją pupilkę". 
„Doskonale, ale czyż mieszkanki nie mogą same 
sobie poradzić w ten sposób ?“—  „Otóż nie, lu 
dzie zręczni w tej chwili poznają, kto wieszał 
kapelusz, czy mężczyzna czy kobieta, a przytem 
kapelusz co dzień musi być nowy, bo człowiek 
pomysłowy zmiarkowałby w tej chwili całą spra
wę, przytem kapelusz musi być z męzkim szy
kiem wyczyszczony". „A ileż to panu przynosi i 
„Mam tylko 300  kundmanek, inni mają więcej —  
ale zawsze 3600  fr. za wieszanie nie swych ka
peluszy, to dość —  za te pieniądze człowiek 
zręczny może wyżyć".

T E A T R  K R A K O W S K I .
Bepertoar.

Sobota 3 marca: „Jacuś," komedya w 4-ch  
aktach Edwarda Lubowskiego. Po raz pierwszy. 
Benefis p. Wojdałowicza.

Niedziela 4 marca: „Kościuszko pod Ra
cław icam i." Po raz pięćdziesiąty pierwszy.

Kalendarzyk. Ju tro: Kunegundy p . i  Tycya- 
na. W  niedzielę: 4  Srodop. Kazimierza.

Sprawy miejskie.

1 ,2 3 0 .2 2 9 , 5 7 0 .2 7 3 ,
1 ,6 6 5 .9 5 7 , 1 ,4 6 9 .9 1 7 , 
4 3 5 ,0 8 5 ,  1 1 8 .449  ,

1 ,0 7 5 .4 0 8 , 6 3 7 .6 0 9 ,
8 3 4 .3 9 6 , 1 ,382 .343 ,
1 ,4 2 7 .7 3 5 , 9 0 7 .2 7 1 ,

noszą.

KRONIKA.
Kraków d. 2 marca.

Kuryerek krakow ski. Na wczorajszem po
siedzeniu Rady miejskiej krakowskiej — z któ
rego poniżej zdajemy sprawo, przyjęto 12 para
grafów przedstawionego przez komitet projektu 
muzeum narodowego. —  Resztę postanowień i 
dalsze sprawy na porządku dziennym będące od
roczono a zabrano się tylko do załatwienia spra
wy wyboru delegata do Rady szkolnej krajowej. 
Lecz i ta sprawa nie została załatwioną —  mu
siano ją odroczyć. Jakie powody skłoniły Radę 
do odroczenia, łatwo się domyśleć, choć posie
dzenie było tajne. Sądzimy jednak, że sprawa 
na tem zyska, skoro nie będzie tak nagle i bez 
należytego zastanowienia się nad jej ważnością 
załatwiona.

Komitet tow arzystw a opieki weteranów z r. 
1831 zawiadamia nas, że tytułem składek na rzecz 
tow. złożyli wczasie od 15 lutego do 1 marca 1883  
pp .: Boznański 5 złr., Niedzwiedzki 5 złr., Bro
nisław Skarżyński 5 złr. 90 cent., A. Kosecki 
7 złr., Zygmunt Jakliński dochód z balu danego 
na weteranów z r. 1831 w Jagielnicy 43  złr., 
Piotr Michalczewski roczna składka 2 złr., Fran
ciszek Boroński 4  złr., W ładysław Glixelli 7 złr., 
dr. Tomasz Mączka roczna składka 3 złr., Sta
nisław hr. Zamojski 20 złr., Hieronim Salomoń- 
ski roczna składka 2 złr., Alojzy Henryk Tele- 
żyński półroczna składka 1 złr., Antonina Zub
rzycka 5 złr.

Rozprawa apelacyjna p. dra Mochnackiego 
(nomine Matejki) przeciw p. dr. Eibenscbutzowi 
o obrazę czci toczyła się dzisiaj przed południem. 
Trybunał wysłuchawszy wywodów obydwóch stron 
zatwierdził wyrok I instancyi co do winy a zni
żył karę ze 100  złr. na 60 złr.

Rozprawa opozycyjna p. Mochnackiego o kon
fiskatę broszury jego opisującej powyższy proces 
odroczoną została na dzień 10 b. m.

Panu Strakoschow i spodobał się snać Kra
ków, skoro niespełna po roku nawiedza po raz 
wtóry nasze miasto swoją deklamacyą. Moglibyś
my się śmiało obejść i bez p. Strakoscha i bez 
jego deklamacyi. A już to wcale nie będzie zy
skiem dla nas, że p. Strakosch połowę dochodu 
przeznacza niby na pomnik Mickiewicza, bo le- 
piej całe te pieniądze dać na pomnik, jak żeby 
się p. Strakosch miał niemi z Mickiewiczem 
dzielić.

Jacuś, czteroaktowa komedya p. Lubowskiego, 
graną będzie jutro na benefis p. Wojdałowicza. 
Chociaż p. Wojdałowicz, twórca tylu postaci ty
powych na naszej scenie, jest tak niemiłosier
nym, że nas niebawem ma zamiar opuścić, to 
powinnaby publiczność nasza odwzajemnić mu 
się dobrem za złe i dać wyraz tej pamięci, a

7 7 4 .2 0 3  , 7 1 7 .408
1 ,6 1 0 .3 8 0 , 1 ,4 5 7 .4 2 2 ,
1 ,3 1 2 .1 0 6 ,  1 2 1 .0 4 0 ,
174 .807  , 1 ,0 7 3 .991 ,
3 8 1 .6 7 9 , 1 ,2 5 7 .8 6 3 ,
1 ,9 0 2 .4 3 5 , 9 1 6 .4 0 7 ,
6 4 9 .8 5 6 ,1 ,1 4 7 .0 5 8 , 3 7 6 .1 0 2 , 5 5 9 .9 7 2 , 892 .848 , 
1 ,2 5 6 .8 0 6 , 3 3 .2 6 6 , 9 3 5 .3 9 2 ,  1 ,0 0 5 .6 6 7 ,
1 ,4 5 3 .7 2 8  , 1 ,9 7 3 .3 0 4 , 3 2 7 .3 8 5 , 6 5 3 .8 2 5 ,
1 ,9 8 7 .2 4 8 ,  8 9 4 .7 9 7 , 6 0 2 .7 5 4 ,  1 ,5 3 4 .8 1 4 ,
727 .632 , 6 8 3 .7 4 9 ,1 ,4 2 9 .8 2 2 ,9 7 9 .7 8 4 , 2 8 8 .1 1 0 , 
1 ,4 4 2 .8 3 2 , 1 ,4 5 1 .3 8 3 , 7 8 3 .3 0 3 , 1 ,0 6 3 .3 2 8 , 

[ 8 0 9 .4 2 5 ,  6 5 2 .2 5 0 ,  1 ,3 6 1 .0 2 1 , 1 ,871 .992 ,
3 7 3 .5 6 0 , 9 6 7 .9 1 1 , 4 7 .7 7 2 , 4 63 .419 , 14 .343 , 
12 7 ,1 2 7 , 5 5 8 ,7 9 5 , 2 0 3 ,4 5 9 , 23 ,939 , 8 4 ,1 8 2 ,
1 1 7 3 ,6 0 8 , 8 0 9 ,9 3 0 , 82 ,169 , 6 5 6 ,0 6 2 , 1 0 1 8 2 1 4 , 
1 5 3 ,1 1 6 ,  1 ,6 5 8 ,2 4 8 , 1 ,2 7 3 ,4 0 3 , 9 9 4 ,1 8 5 ,
1 ,0 2 3 ,9 4 4 , 121 ,830 , 1 ,8 9 6 ,7 9 5  , 9 6 5 ,1 2 1 ,
(dalszy ciąg losowania podamy jutro).

W rocznicę urodzin Wiktora Hugo odbył się 
w Paryżu w hotelu „Continental" wspaniały 
bankiet.

Nowa reform a, „ st. Petersb. Wied. dono
szą, iż przepisy dotyczące praktyki akuszerek 
mają uledz reformie, jak również program aku- 
szeryi dozna pewnych zasadniczych zmian.

P ro tes t na grobie. Na berlińskim cmentarzu 
chowano przed kilku dniami zwłoki jakiegoś po
czciwca p. Lewino, majstra szklarskiego. Licznie 
zebrana rodzina, przyjaciele i znajomi słuchali 

i z nabożeństwem mowy pogrzebowej luterskiego 
kaznodziei, który szczególniej podnosił tę okoli 
czność z życia nieboszczyka, że zmarły będąc 
przez 60 lat obywatelem Berlina należał przez 
40  lat do „pruskiego głównego stowarzyszenia 
biblijnego", którego był czynnym członkiem. Za
ledwie jednak kaznodzieja zakończył swoje żało
bne przemówienie, gdy z publiczności wystąpił 
jakiś mężczyzna, były sąsiad zmarłego, również
szklarz i w te odezwał się słowa: „Szanowne 
zgromadzenie żałobne! W szystko co poprzedni 
mówca mówił o p. Lewino, co do owych 60 i 
40  lat, jest kłamstwem...." Oburzona publiczność 
przerwała dalszą mowę oponentowi i poczęła go 
następnie ścigać po cmentarzu i grobach, by od
dać w ręce sprawiedliwości, co się jej też po 
wielkich trudach udało.

„Figaro" podaje niektóre wyjątki z dzieła b. 
jen. Bazaine, które nosi tytuł „Les episodes 
de 1870  et le blocus du Metz". Dzieło to obej
muje 4 0 0  stronnic a poświęcone jest królowej 
hiszpańskiej Izabelli, która wygnańcowi mimo 
powszechnego potępienia okazywała zawsze wiele 
przychylności. Dodano do owego dzieła dużo ró
żnych autentycznych pism i dokumentów a między 
innemi i radę Bazaine’a daną cesarzowej Eugenii, 
by dosiadła konia i stanęła na czele armii pod 
Metzem. Jest też ostatni raport Bazaine’a zło
żony już excesarzowi na Wilhelmshohe.

s tra c h  na złodziei. „Siócle" opowiada o no
wym rodzaju przemysłu, który się wytworzył w 
stolicy nadsekwańskiej. Jak wiadomo, Paryż roi 
się od złodziei. Otóż są niektórzy obywatele w 
tym samym grodzie, którzy się utrzymują z n i
czego innego tylko z wystraszania złodziei. Sa
motne kobiety narażone najwięcej na odwiedziny 
złodziejskie abonują się miesięcznie, przypuśćmy 
za franka, u którego z licznych nicponiów; prócz 
abonamentu wymawia sobie taki obrońca stary, 
znoszony kapelusz —  a do swej służby bierze 
się w ten sposób, że po prostu u swych kund
manek rozwiesza w przedpokoju kapelusze co 

[ dzień inny. Kronikarz „Siócla" opowiada nam

W czoraj odbyło się posiedzenie Rady miej
skiej krakowskiej pod‘ przewodnictwem prezy
denta dra Weigla.

Przy odczytaniu protokołu z ostatniej se- 
syi przedstawia prezydent pismo p. Darow- 
skiej, upraszające o zezwolenie na odbycie w 
salach Sukiennic kilku promenades congests 
nim muzeum narodowe otworzone zostanie. 
Prośba mimo oppozycyi r. m Zieleniewskiego 
uwzględniona została po przemówieniu r. m. 
Zolla. ‘ ‘ .

Dalej przedstawia p. p rezyden t, iż z dniem 
ostatnim lutego ubiegł termin próby bezpła
tnej z intenzywniejszem oświeceniem miasta 
gazowem i odczytuje pismo p. Vossa dyre- 

[ która zakładu gazowego zapytujące, czy Rada 
życzy sobie, by dalej równie jasno kosztem 
miasta ulice oświecano.

Rada jednak ze względu, że poprzód .to
warzystwo samo zerwało umowę, uchwala, by 
prezydent imieniem jej podziękował za ja 
sność, ale nadal się nie wiązał.

R. m. Deiches żąda zesłania komisyi na 
ulice grodzka, by zbadała, jak należy rozsze
rzyć ciaśninę ulicy grodzkiej między Zborem 
ewangelickim a kościółkiem św. Idziego, tem 
więcej, że tramwaj ogromnie zacieśnił ulicę 
tak, że zachodzi uzasadniona obawa jakiego 
wypadku. Prezydent odpow iada, że sam zje- 
dzie na miejsce z komisyą miejską.

R. rp. Straszewski z uwagi na ważną spra
wę wyboru delegata szkolnego w nosi, by 
zmieniono porządek dzienny o tyle, aby 
wprzód przystąpiono do wyboru na posiedze
niu tajnem. Po przemówieniu r. m. Kopia i 
p. wiceprezydenta Muczkowskiego Rada miej
ska nie przychyla się do tego wniosku.

R. m. Jakubowski podnosi sprawę o szkole 
robót kobiecych, a szczególniej nauki robienia 
sztucznych kwiatów. Fabrykacya sztucznych 
kwiatów może dać dobry i uczciwy zarobek 
nie małej liczbie robotnic, jednak trzeba 
najpierw ustanowić w szkole nauczycielkę fa
chowa, a potem należy wychowawcami zao
piekować się później, żeby niedopuścić, aby 
potem jak iś‘ obrotny przedsiębiorca nie wziął 
ukończonych robotnic do swego zakładu, wy
zyskując ich pracę, jak to sie stało z ucznia
mi szkoły koszykarskiej. Wniosek mówcy
Rada przyjmuje. .

Po wyczerpaniu powyższych kwestyj Rada 
przystępuję do porządku dziennego. Najpierw 
r. m. ‘Jakubowski jako referent statu tu  m u
zeum narodowego poddaje pod ostateczną 
rozwagę Rady cały statut. Referent oświad
cza, że po wypracowaniu statutu komisyą po
leciła go rozpatrzeć podkomisyi, że dalej ko
m isja zwróciła sie do wielu literatów i ar
tystów (prywatnie) z prośbą o instrukcye i 
poradę jako ludzi fachowych — i że nare
szcie postanowiła statu t opublikować w dzien
nikach, a to by go poddać szerszej krytyce 
publiczności —  lecz tylko w 3 dziennikach 
poruszono całą sprawę. .

Główne myśli, które komisyą w układaniu 
statutu kierowały, b y ły : Najpierw chodziło o 
zakres instytucyi, a to czy muzeum ma, obej
mować ogół pamiątek czy ma być tylko ga- 
leryą obrazów; jednak wzgląd na dobro tej 
narodowej instytucyi skłonił komisy?, by za
kres muzeum rozszerzyć do w s z y s tk ic h  przed
miotów sztuki. Druga wątpliwość nasunęła 
sie zaraz potem komisyi a to, czy do muzeum 
narodowego należy przyjmować i wykopahny 
i cenne zabytki archeologiczne czy usu
nąć je zupełn ie; —  jednak zdanie artystów 
przemogło, by jedynie muzeum przyjmowało 
przedmioty noszące istotne znamiona sztuki.

Daleko większe trudności atoli nasunęły 
się komisyi, gdy szło o tytuł własności in
stytucyi de facto  narodowej, kiajowej, bo ca
ły ogół do niej przyczyniać ̂  się bezwątpienia 
będzie. W ielu twierdziło, ze nie należy in 
sty tucję tak obszerną zacieśniać w obrębie 
miasta Krakowa, i obawiali się, że zaścian-
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kowość taka może zaszkodzić zaraz na przy
szłość ; radzili oni zrobić ją  w łasnością szer
sza krajowa. Jednak  baczna rozw aga ^ 3aaza 
ła  w łaśnie kom isji, by raczej ze względu na 
dobro insty tucyi uczyniła ją  w łasnością gm 
n y : albowiem lepiej mieć zaPey “ ona^ rać 
ke choć nieco ograniczoną, an l^ E S ą d 
ną niepewnej opiece szerszej ; — Ju z . 
czenie uczy, że tylko w łasuość gm inna przy 
zm ianie rządów bywa uszanow aną, wszaa my 

Z  na naszem  m ieście mamy dosadny przy
k ład  ; gdy za rzeczypospolitej połączyliśm y
mienie m iejskie z m ają tk i™  krajowym to 
przy zm ianie, jak a  nastąp iła , wszystko skarb 
d la siebie zagarnął. Nie usunęłoby niebezpie
czeństwa tego rodzaju utw orzenie osobnej in- 
sty tucvi wzorem Akademii U m iejętności, gdyż 
i w tedy w łasność zupełnie na przyszłość o- 
chronionaby me była -  wreszcie przem ógł 
wzgląd, że w razie gdyby dobro m uzeum  1- 
s to tn ie ’ tego w ym agało, gm ina może się w ła
sności swej zrzec —  a przeciwnie, gdyby in 
stytucyi zagroziło jakie niebezpieczeństwo, 
wtedyby gm ina jako nie w łaścicielka nie m o
g ła  pospieszyć z pom ocą. To były  powody, 
które skłoniły  komisyę do oddania insty tucyi
na w łasność gm inie. . , .

(D okończenie nastąpi)-

Przegląd polityczny.

Rada państwa.
W i e d e ń  1 m arca.

Izba deputowanych.
Po przem ówieniu m in istra  Dunajewskiego 

k tóre nam  obszernie telegrafow ano, zabrał 
głos p. S ch a rsch m id t, aby głównie polem izo
wać z p- H ausnerem . Mówca oświadcza, ze 
zarzu t zrobiony pragerm anow i C arnenem u 
nie jest uzasadniony w ustach H ausnera , k tó
ry również nie je s t pram azurem . O dpiera 
tw ierdzenie H ausnera , jakoby lewica opierała 
sie dem okratyzowaniu praw a wyborczego. Przy 
całvm  szacunku dla wiadom ości i kra3omów- 
stw a H ausnera  nie chce słuchać jego nauk 
co do wierności zasadom . Mówca nie zaprze
cza, że położenie finansowe chwilowo się po 
lepszyło, ale pow ątpiew a, aby takowe było 
I S '  N astępnie omawia narodowe. sprawy 
nowele przem ysłow ą i szkolną, k tó rą  juz 
krok tylko dzieli od konkordatu. Oświadcza, 
że opozycya wcale nie osłab ła .

H r. Coronini uznaje zasadnicze znaczenie 
odmówienia budżetu. Jeżeli jednak  m niejszość 
używa kilkakrotnie tej brom  bez powodzenia, 
to  znika w iara w je j skuteczność i zm ienia 
sie takow a w oczach ludności w zabawkę. 
Stronnictwo mówcy będzie najpierw  uw zglę
dniać potrzeby państw a, a następnie dopiero 
pom yśli o in teresach party i. Ale także z p u n 
k tu  widzenia faktycznego m usi w ystąpić za 
budżetem . P o trzeba przecież spokojnie rozw a
żyć czy rzad rzeczywiście tak  zgubną postę
p u j  d ro g a /a b y  odmówienie budżetu  było po
trzebne. W yraz pojednanie był może me w ła
ściwie użyty, należałoby raczej mówić o 
porozum ieniu. K ażdy austryacki maz stanu 
m usi popierać rów noupraw nienie narodowości. 
Mówca nie może pojąć, jak m ożna mnrzyć o 
zbratan iu  narodów Po za granicam i A ustry i, 
kiedy się w łasnym  braciom  innym  językiem  
m ówiącym nóż do piersi przykłada. Cesarza 
Józefa' I I  nie można robić germ am zatorem  w
naszem  znaczeniu. , .

P rzyw rócenie równowagi w gospodarstw ie 
państwowem  m usi być celem każdego r ^ d u ,  
a doprowadzić do niego m ogą oszczędność, 
otworzenie nowych źródeł dochodu i gospo
darcze reform y. N ie w ystarcza wcale nowe ży
cie wlewać w postacie historycznie przeżyte. 
O strości przedtożeń podatkowych powinny być 
z ła g o d zo n e . Nierówności wyrównane. Mówca 
bedzie wraz ze swem stronnictw em  zawsze za 
oszczędnością w ystępował. (Oklaski)

N astępnie zam knięto rozprawy ogólne i wy- 
hrano i en er a 1 nymi mówcami Herbsta przeciw

H »rb sU  P '0!l d ro t
zam knął posiedzenie.

D nia 27 b. m. w ieczorem  nas tąp ił w Rzy
m ie -  jak  to  już doniósł te leg ram  -  wy
buch trzech p e tard  równocześnie na trzech 
punktach, mianowicie na p lacu przed Kwiry- 
nałem , w przedsionku pałacu  Chigi i na 
Piazza di Venezia. P etardy  zrobione były  z 
pap ieru  owiniętego silnie szpagatem  i napeł
nione prochem . W innych nie zdołano ująć, 
gdyż szybkie zbiegowisko tłum u ułatw iło im 
ucieczkę. P rzed  pałacem  weneckim w skazał 
patrolom  porucznik G alii uciekającego ksuę- 
d r/a  (?) Był to  wiceproboszcz kościoła sw. 
M arka .' przytykającego do pałacu wenenck.e- 
o-o. Aresztowano go, lecz po trzech godzi
nach puszczono na wolność. N a Corso  a re 
sztowano sprzedawcę dzienników A ttilia Ga- 
valieri, pochodzącego z T ryestu , lecz gdy i 
on bvł w stanie udowodnić swoje a lib i, u- 
wolniono go również. Obadwa pałace am b a
sad austryackicb obsadzono silnym  oddziałem  
wojska. Koło godziny wpół do 10-ej wieczo
rem  zeszli sie prefekt i kwestor w urzędzie 
generalnego prokuratora państw a celem za
rządzenia odpowiednich kroków. Podobno zna
leziono punk t wyjścia do wyśledzenia win
nych. D zienniki gam ą bardzo ostro ten  wy
bryk. „Opinione* ubolewa nad m edosta te- 
czynym sposobem  w ykonywania służby bez
pieczeństwa publicznego. M ancini wyraził a m 
basadorow i austryackiem u listow nie oburzenie 
swego rządu nad tym  pożałowania godnym  
wypadkiem. W edług  depesz b iura korespon
dencyjnego przedsięw zięto rewizye domowe u 
em igrantów  tryesteńskicb  i aresztowano dzie
więć osób. Sądzą, że między aresztowanym i 
znajdują się winni w tej spraw ie.

pewne, że zatarg i, jakie niedawno pomiędzy 
W łocham i a P o rta  m iały  m iejsce z powodu 
wypadków w T ripo lis, załatw ione zostały zu
pełnie i z zadowoleniem  obydwóch stron .

T t i e p i l  „Gazety Krakowskiej".

Z P ete rsbu rga  donoszą, że systowanie „Go- 
ło su “ je s t tern większego znaczenia, ze w szel
kie oznaki przem aw iają za tem , iż tu  idzie 
o rozpoczęcie kroków represyjnych na całej 
linii przeciw dążeniom  liberalnej prasy, bpo- 
rzadzono form alną lis tę  proskrybcyjną tych 
dzienników, na k tórej zapisane już są „M os- 
kowski T e leg ra f,“ „Sm oleński L istok ^ „ 0 -  
czyste Annale* itd . Zawieszony „G ołos _ me 
wyjdzie już praw dopodobnie, gdyz mu8ia^ 7  
poddać sie cenzurze, co dla wielkiego poll 
tycznego organu je s t w prost memożliwem do 
w y k o n a n i a . ___________

N a odbytej dnia 26 lu tego konferencyi no
wego gabinetu  francuskiego uchwalono wy
jecie spraw  wyznań z pod kierownictwa mi- 
n isteryum  spraw  wewnętrznych a przydzielenie 
ich m in isteryum  spraw iedliw ości.

N a posiedzeniu S enatu  d. 26  lutego 
jęto w drugiem  czytaniu pro jek t praw a co do 
wykonywania przysięgi przez świadków 156 
głosam i przeciw  115. Uchwalona przez ^ e n a 
ustaw a postanaw ia, że przysięga przy ję tą być 
może od świadka w form ie religijne] lub bez 
zachowania formy religijnej, stosownie jak ie  
życzenie objawi deponent pisem nie. G y w 
ten  sposób uchw ała S enatu  sta je w sprzecz
ności z uchw ałą Izby deputow anych, która 
w ogóle zniosła przysięgę re lig ijn ą , przeto 
spraw a ta  m usi wrócić do Izby, albo tez p. 
P erry  rozstrzygnie ją  znowu dekretem , jaK 
to uczynił z rozpędzeniem  klasztorów  i u- 
sunięciem  członków rodzin m egdy panujących 
ze stopni wojskowych w arm ii.

Z P aryża donoszą , że pew na grupa uczo
nych i literatów  wręczyła prezydentow i G re- 
wy’em u prośbę o ułaskaw ienie ks. K rapot-

1 Ks. N apoleon opuszcza P aryż i udaje się 
do B rukselli na s ta ły  pobyt. Syn jego W i
ktor m a po odbyciu swej służby wojskowej 
w arm ii francuskiej w stąpić do wojsk wło
skich. _________

A m basador w łoski w K onstan tynopolu  h r. 
Corti opuścić m a niebawem swoje stanowisko
i udać sie na dłuższy urlop . W noszą z tąd  na

Wiedeń 2 m arca. Posiedzenie Izby deputo 
wanych. Rząd wniósł p rojekt ustaw y doty
czącej budowy kolei S try j-B eskid . Po prze
kazaniu odpowiednim  wydziałom wczoraj wnie
sionych przedłożeń, nastąpił dalszy ciąg roz
praw budżetowych. H ausner przem aw iał dla 
sprostow ania kilku d a t Coroniniego, zauwa
żył co do Scharschm idta, że trw a przy swem 
tw ierdzeniu, iż lewica przeszkadza zdem okra
tyzowaniu praw a wyborczego.

H erbst jako generalny mówca przeciw b u 
dżetowi, przypom ina H ausnerow i, że trybunał 
państwowy rozporządził w 1880 r. ustanow ie
nie szkoły w B rodach z językiem  w ykłado
wym uznanym  w Galicyi jako krajow y, ale 
H ausner nie znalazł ani słow a zdziwienia dla 
tej okoliczności, że orzeczenie to  nie zostało 
dotychczas wykonane.

Om awiając budżet obecnego rządu, odpiera 
zarzuty zrobione lewicy. Zniknienie ażja od 
srebra nie je s t  zasługą Taaffego, ale polityki 
walutowej B ism arcka. Zniżenie stopy  procen
towej wyszło rządowi na dobre, przez ustanie 
skutków wielkiego przesilenia, stosunki po 
lepszyły się faktycznie, co jednak nie p rze
szkadza w zrastaniu pauperyzm u. Z w zrasta
niem dochodów i rozchodów powiększył się 
także deficyt. Mówca przypom ina okres od 
1868— 1875, w którym  nie robiono operacyj 
kredytowych i 60 milionów gotówki w kasie 
zostało.

N astępnie przechodzi H erbst na pole poli
tyczne, omawia stosunki prasow e i szkolne i 
krytykuje nowe przedłożenia podatkowe.

D eput. T onner jako generalny mówca p ra 
wicy, wyraża m inistrow i finansów podzięko
wanie i uznanie za to, że dąży do uzyskania 
równowagi w budżecie. Dalej oświadcza mów
ca, że pragnie odeprzeć wycieczki lewicy u- 
bliżajace p raw d zie ; w szczególności odpiera 
mówca zarzut, jakoby rząd obecny pracował 
nad zachwianiem  niezawisłości sądów, przy- 
czem wskazuje na postępow anie byłego m i
nisteryum  sprawiedliwości H erb s ta . P rzekro 
czenia prasy czeskiej oddawano tu  pod roz
poznawanie" ławy niemieckiej a agitacye n ie
mieckiego „Schulvereinu“ rozwijały się bez
karnie.

Berlin 1 m arca. A rcyksiążę R udolt odje
chał o północy, tow arzyszył m u na dworzec 
następca tronu  niem iecki i książę W ilhelm , 
r ó w n ie ż  obecny był P ase tti z personalem  po
selstw a. Cesarz pożegnał serdecznie arcyksię- 
cia w sieniach pałacu.

Rzym 1 m arca. K ró l podpisał dziś dekre t 
dotyczący podjęcia w ypłat gotówką. Dzień 
naznaczony wypada na pierw szą połowę kw ie- 
tnia.

Rzym 1 m arca. Schloezer w ręczył Papieżo
wi przed trzem a dniam i odpowiedź niem ie
ckiego cesarza.

Bruksella 1 m arca. Izba odrzuciła w nio
sek zniżenia p łac  biskupich, postanow iła u- 
sunięcie kanonikatów  i tych w ikaryatów , k tó 
re przekraczają liczbę naznaczoną w 18bb r.

M inister otrzym ał swobodę postępow ania 
dowolnego w każdym poszczególnym  wy
padku. . . i  i. , i  •Haaga 1 m arca. U pew niają, że także jene-
ralny gubernator Indyj poda się do dym isyi. 

Haaga 1 m arca. Cały gabinet podał się do
dym isyi. . . .  , *P aryż  1 m arca. W senacie in terpelow ał
jen era ł R obert, o złe tłóm aczenie i naduży
cie praw a z 1834 r. M inister wojny odpowie
dział, że rząd nie naruszył stopni, ale prawo 
ich używania, chciał oddalić książąt z arm ii, 
gdyż obecność ich tam że sprzeciw iała się kon- 
stytucyi. Andiffret zarzuca m inistrow i wojny, 
że inaczej postępow ał, jak  senat chciał. Se- 
na t przy ją ł proponowany przez F errego  pro- 
sty porządek dzienny 154 głosam i przeciw 110.

P ary ż  2 m arca. „Tem ps* donosi z Kairu, 
że na bankiecie, k tó ry  się tam  odbył dnia 
21 lu tego , prefekt policyi wypił zdrowie władz 
angielskich a pułkow nik egipski P a k n  bej 
w niósł to a s t na uwolnienie kraju  w dniu, w 
którym  cudzoziemcy znikną. P refekt policyi 
rozkazał P ak ri bejowi opuścić s a lę ; ten  wy
szedł a na ulicy przyjął go tłu m  okrzykam i.

Paryż 2 m arca. W ed ług  doniesień dzień- 
nikarskich uwięziono wczoraj w H aw rze I r-  
andczyka, który przyznał się do udziału w za- 
lójstw ie Cavendisha.

Londyn 2 m arca. Izba niższa odrzuciła  po
prawki 0 ’Connora, wniesione we wtorek do 
ad resu , 162 głosam i przeciw 33 i przyjęła s ta 
nowczo projekt adresu.

Londyn 1 m arca. K onferencya dunajow a 
odbyła po południu p o sied zen ie , wszyscy 
przedstaw iciele zagraniczni byli obecni. M us- 
surus pasza m iał p rzedtem  rozmowę z G ran-
v illem . , .

Madryt 1 m arca. P od ług  w iadom ości z 
X eres, chcieli anarchiści nakłonić w szystkich 
wiejskich robotników do bezrobocia, aby u -  
niemożliwić żniwa.

Madryt 2 m arca. Deputowani odrzucili wnio
sek ustanow ienia parlam entarnej ankiety, w 
sprawie anarchistów  w A ndaluzyi. Posiadacze 
ziemscy w Andaluzyi dom agają się stano 
wczych kroków przeciw socyalistom .

K ursa telegraficzne z d. 2  m arca  1883.
W iedeń, 2 gods. 30 m. P°P- 

Renta papierowa austr. 78-40. Renta srebrna 78-65. 
Renta slota 97 50. 6%  W ęgierska 120— . Losy s r. 
1860 130-50. Akeye banku Anstro - węgierskiego 
827— . .fckcye kredytowe 319-50. Londyn 119-75. 
Dukat 5-65. Napoleondor 9 48 —. Lombardy 144 20. 
Losy s roku 1864 170’- .  Akcye kolei Karola Ludw. 
310-25. Akcye Lwow. Czerniow. 172-50. Akcye kolei 
weg. północno-wschodn. 164— . Akcye ^ n glo-B an- 
ku 123— . 5% Oblig. indem, galicyjsk. 98 — . Losy 
prem. wegierskie 117-50. Akcye kolei Kos*ycko-8o- 
eum 147-- . Akc. kolei półn. zachód, austr. *09 50 
6 X  Listy zast. hipoteczne 100-50. Marki 58-50. 
papierowe 119-60. 4 *  Renta złota węgierska 89 55.
6°/0 Austr. Renta pap. nowa 93-30. Akcye Siedmio- 
grodzkie 165'50.

Berlin, z d. 2 b. m. 1883, r.
W iedeń 170-70. Banknoty 170-85. Warszawa '203-10 
Ruble 204— . 6»/0 Listy Zast. Pol. 55-40. 4 /o Listy 
Likwid. — •— . Akcye Kol. Kar. Ludw. 13175. Akcye 
kredyt. 633*—.

Usposobienie giełdy: lepsze.

Targ na zboże.
Kraków 27-go lutego. Pszenica czerwona od

1-__ złr. do 1 0 '—  z łr . , pszenica b ia ł t  od 6-—
złr. do 9 ‘25 z łr ., pszenica żółta od 7 -—  złr, 
do 9-25 zł., żyto od 6-—  złr. do 7- złr., 
jęczmień browarny 7-—  złr. do 7-50 z łr., ję 
czmień na paszę od 5-75 złr. do 6 ' z łr ., 
owies od 6-50 złr. do 7 —  z łr ., groch od 
8-—  złr. do 1 0 '—  złr., kukurydza od 7 '—  
złr. do 7 -50  z łr ., hreczka od 7-—  złr. do
7-50 złr., koniczyna czerwona o d — '—  z łr . do
90-—  złr. . ,

LWÓW 28-go lutego. Pszenica czerwona od
6-80  złr. do 7-70 złr., pszenica b ia ła  od 7 '30
złr. do 8-40 z łr., pszenica żółta od — ' —  złr. 
do — •—  złr., żyto od 5-—  złr. do 5-50 z łr ., 
jęczmień browarny od 4 '—  z łr ., do 4-70 z łr .,  
jęczmień na paszę od 4 -20  złr. do 4 -5 0  z łr., 
owies od 5-75 złr. do 6 -10  z łr ., groch od

—  złr. do 5 -70  złr., kukurydza od 5 -50
złr. do 5-75 z łr .,  hreczka od 6-25 z łr. do 
6 6 0  złr., koniczyna czerwona od 67- złr. do 
8 4 -—  złr.

Wiedeń 28-g0 lutego. Pszenica za 100 kilo
gramów od 10-05  złr. do 10 -07  złr., żyto od 
7-80 złr. do 7-85 z łr ., jęczmień od — ' —
złr. do — złr. ,  owies od 6-85 złr. do
6-92 z łr ., kukurydza od 6 '9 0  złr. do 6 . 2
złr., okowita per 10 ,000  lite r procent — złr.
do 31-50  złr.

Hamburg. N afta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
50 fen. (4 z łr. 39 cnt.) N a luty i marzec 7 m rk. 
4 0  fen.

Emil S zw arc
Wydawca.

Jan Gadowski
Odpowiedzialny Redaktor.

Kurs Bieniądzy i W
KrakOw, dnia 3 Marca.

Ruble pap. za 100  .................................
Łlarki niem. za 100 marek .
Franki za 100  ..........................................
Półimperyal ros.............................................
Dukat w a ż n y ...............................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

L is ty  zastawne i óbligacye.
nblio-acye indemn. galic. za 100 złr.
Iw- I zast. T. kred. ziems. 100 zir.4 %  L. zast. Uem rfr

.  • "
c  ^  j) ri rt
/• m /  T  U j r )  1 0 0  Z ł 1*.............................................. *

~ /  t* u 105^ prem. 100 złr

li  n  4:40. X  SI:
6 *  L. włościan, z W  100 złr.

l u .  A Z kred Krak” 36 lat zwr.A. area. ^  3g u t  ZWT
®X n n ” 18 lat zwr.
I *  " ” " 2 0  lat zwr.
Akcye koleiKarola Ludwika 210 złr.

, Lwow.-Czermow. 200 złr.
” banku hipot. Lwowsk. 200 złr.
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr. . . •
„ m. Stanisławowa 20 złr. . .

E X L .  zast. Król. Polsk. 100 rubli 
4 *  L. likwid. „ « 100 rubli.

płacą żądajR

119 
57 75 
46 50 

9 60 
6 56 
1 50 

99

S'S.
1 s 1.2 
,a

120 50 
59 — 
47 75 

9 80 
5 76 
1 70 

100 —

97 50 
89 — 
86 50 
97 —  

100 25 
100 60

97 — 
100 —

92 —
98 — 

100 
100 
102 
308 50 
171 — 
300 —

99
91 50 
88
99 

102
102 50 

99 
102  —  

94
100 
102 —

— 103 — 
105 
312 
173 
305

18 — 
25 —  
99 
86 25

19 50

Z  50 
88 25

płaca iadaia

Wlsdeń, dnia 1 M arca. 

Obligi długu, państw a.

4-2 %  Renta pap. 100 złr.a ~ E .  * -1___  1 AA  ,4-2 *

5 *
4X
5X
5X

srebrna 100 złr. . . •
złota 100 złr. . . >
pap. 100 złr. . .
złota węgierska 100 złr. 
papierowa 100 złr. . .
weg. (Ostbahn) 10X  P°d.

Akcye bankowe.

Anglo-austr. . 
Boden-Credit . 
Kredyt, dla h. i. p 
Kredyt, węg. . 
Niższo-Austr.

120 '

200
140
200
500

złr.

Hipoteczne galic...........................200
Austro-węgierskie. . . .  500
U n i o n b a n k ...............................100
Verkehrsbank...............................140
B a n k v e r e in ...............................100
L iłn d e r b a n k .............................. 200

Akcye kolei.

Albrechta . •
Alfóldzkie . • •
Elżbiety . • •
Ferdynanda półn. 
Franc. Józeta • .
Morawsko-Szląska

200 zlr, 
200 
210 

1000 
200 
200

78 40 
78 65
97 50
98 30 
89 56 
87 45 
95 26

123 —
421 50 
319 50 
322 50 
845 —

78 55 
78 80 
97 65 
93 45 
89 90 
87 60 
95 60

123 -
222 50 
3-0 - 
323 50 
855

_ _ — —
827 - 829 -
119 60 120 —
148 50 149 50
115 — 115 25

_ _
171 50 173 -
214 — 214 5G

-2797 2890
194 50 195 —

23 - 23 50

Lwowsko- zerniow. .
Aust. półn.-zaeńod.
Południo -  . . . .
Tramwaj . . •
Węg.-gali . . . .
W ęg. poin.-wschód. .
W ęg. zachód. , .

Listy  zastawne
5 X  Bodencredit . . .
5X  * 3 a la t  •
5 X  Austro-węgierskie .

Obligi pierwszeństw a.
300 złr. sr . za 100 
200 „ v
150 „ n

płaca Zadają

200 „ 71 60 172 25
200 „ >09 — 209 76
200 „ 44 25 144 60
200 „ !25 50 225 76
200 „ 62 50 163 -
200 „ L65 - 165 50
200 „ 166 75 167 25

100 złr. —— —  — -

100 „ -------- --- ---
100 50 101 65

Albrechta .
Alfóldzkie
Gratzkoflach.
Elżbiety

1870 
187-2 
1873 

Ferd. półn.
1872 
1876

200 
200 
200

300 złr. sr. za 100 
lu l .  . . 100 złr. sr.

Gal? Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 
Lwow.-Czern. 1865 300 „

1867 300 „
1868 300 „
187-2 300 „

Rudolfa . . • • 300 »
1869 300 „

” ' 1872 300 „
Siedmiogrodzkie 200 „

93 75
94 70 
98 50 
98 75|

100 40
101 — 
100 80 
105 40 
105 50 
105 50

98 60 
93 30
97 50
98 50
90 75 
98 90 
98 85 
98 85
91 90

94 25 
94 90
99 -  
99 25

100 80
101 50
100 20
105 80
106 — 
106 -

98 90 
93 80
98 50 
S4
91 —
99 20 
99 10 
99 10
92 20

Papiery loteryjne.
3 X  Bodencredit . . . •
4 X  Cisańskie . . . • •
3%  S e r b s k ie ............................
3%  T u r e c k ie ...........................
5 *  Reg. Dnnaju . . . .  
4 X  Żeglugi Dunaju . . .
4 X  Tryest . . . . .  
i X  Tryest . . . . .  
4 X  1854 Losy . . . .  
i X  l 860 Los7 • • * *

n n tt . • • •
Losy 1864 ..................................
Losy czerwonego Krzyża węg. 
Węgierskie . . . . .
M. Wiednia . . . . •
Kredytowe . . . . . .
Klary . . . . . . .
M. Insbruku . . . . .

M.

P alfy  . . . .  
Czerwonego Krzyża

Salm . . . .  
M. Salzburgu . .
St. Genois 
M. Stanisławowa . 
Waldstein . . •
Wiudiszgratz . 
Losy użytkowe X

płacą żądają

100 złr. 97 60 98 —
100 z L10 - tlC 76
100 fr. 32 76 33 —
400 n 25 70 26 30
100 złr. L14 75 116 60
100 108 60 109 —
100 1) 127 - 127 50

50 n -------- --------
250 n 118 50 118 80
500 tt 130 60 130 90
100 t) 136 75 137 25
100 n 168 25 169 60
_ n 6 25 6 60

100 tt 117 75 118 —
100 n 125 75 ł.26 —
100 „ 171 25 171 75

40 37 75 38 25
20 n 21 .75 22 25
10 „ 20 — 20 60
20 „ 18,76 19 —
20 23 50 24 26
AO 38 61 39 50
40 B 36 60 37 -
10 tt 12 26 12 76
10 tt 20 30 20 50
40 tt 54 - 54 60
20 tt 22 5( 23 —
40 „ 45 - 45 76
20 „ 25 5< 26 50
20 tt 27 6< 28 20
20 tt 38 - 39 —

redit « 30 - 31 —
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Ces. król. uprzyw. kolej ' ■' galic. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .

IKOiHAlTIIZOI

1162 1-

c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika
odbędzie się we wtorek dnia 1. maja 1883 r. o godz. 10. przed południem w Wiedniu, w sali Stow, austr.

Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse Nr. 9.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1882.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1882.
4. Projekt tyczący się ewentualnej budowy kolei lokalnej z Rzeszowa do Rozwadowa.
5. Zmiana statutów pensyjnych.
6. Wybór wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 1883.
7. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22
i 26 statutów, najdalej do dnia 2. kwietnia" r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcye, kartę wstępu do zgromadzeuia walnego.

Złożenie akcyj uskutecznić można:
w Wiedniu: w kasie Towarzystwa, w c. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, w kantorze M. S. Rotszylda; we Lwowie: w F ilii c. k. 
uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i  przemysłu i w c. k. uprzyw. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; w Krakowie: w galicyjskim Banku dla 
handlu i przemysłu; w Berlinie: w Banku dla handlu i  przemysłu, w kantorze S. Bleichróder; w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego i w kantorze Richter & Comp.; 
w Wrocławiu" w Szlaskiei spółce bankowej; w Lipsku: w powszechnym Zakładzie kredytowym niemieckim; w Hamburgu, w kantorze L. Behrens i synów; w Frank
furcie n./M : w kantorze M. A. Rotszylda i synów; w Monachium: w kantorze Merck Finek & Comp.; w Sztuttgardzie: w Wirtembergskim Zakładzie bankowym, ongi 
Pflaum & Comp.; mianowicie: co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsygnacyj w trójoasób 
wygotowanych zawierających akcye w porządku arytmetycznym, do czego formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcyonaryusza, raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opie
wające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i  własnoręcznie podpisać.

Pp. Akcyonaryusze będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocni
ctwa) najpóźniej w przededniu Walnego Zgromadzenia oddać Generalnej Dyrekcyi.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i  mocodawców imieniu.

W IEDEŃ, dnia 24 lutego 1883.
Rada zawiadowcza.
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MIESZKANIE
składające się z 8 pokoi, 2 nyży, 
przedpokoju i oszklonej werandy 
wraz z kuchnią i mieszkaniem dla 
służby ze stajnią i wozownią do 
wynajęcia. Wiadomość przy ulicy 

Krupniczej 19,1. p. 1128 14>
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o rzędu najpopularniejszych i na j
bardziej rozpowszechnionych 
wydawnictw  lekarskich należy 

bez wątpienia znana p. t.

„Dra Airy metoda lecznicza*1
illustrow any domowy podręcznik le
karsk i, nabierający wysokiego zna
czenia tam zwłaszcza, gdzie nie ma 
w  b lizkości lekarza i  apteki, a więc 
w miejscowościach oddalonych od 
miast, po wsiach i  wogóle wszędzie, 
gdzie służba zdrowia nie jes t jeszcze 
należycie zorganizowaną- Książka ta 
podaje jasno i  zrozumiale sposoby 
leczenia największej części chorób i  
zaniemożeń i  wskazuje środki do
świadczone i  przez lekarzy aprobo
wane, zalecające się przedewszystkiem 
tern, że są dla każdego przystępne 
i tanie. Za przesłaniem do księgarni 
„K a rl Gori8Chek, k. k. Universitats- 
Buchhandlung, "W ie n  I ,  Stephanspl.
6W, 75 kr. wa, w znaczkach poczto
wych , otrzymać można tę książkę 
bezzwłocznie f r a n c o .  (905 5-7)

!!Ważne dla Pań!!
Mam zaszczyt zawiadomió Szanowne Pa 

n ie , że przyjm uję do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, ja lcoto: k a p e l u s z e ,  

n e g l i i y k i ,  s u k n i e ,  o k r y c i a ,  w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej toa
lety p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h ;  wszel
kie zamówienia na prowincyę wykonywam 
ua czas oznaczony punktua ln ie . Przytem 
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
l e k c y e  k r o j u  s u k i e n  Według najnowszej me
tody. Zam iejscowe Panie i  Panny, żyezą- 
uczyó się k ro ju  suk ien  i  różnych robó t 
mogą n.ieó u m nie za um ów ioną cenę 
s tó ł i  stancyę. Z uszanowaniem

1. Wójcicka, U 20 l i -
K ra kó w , u lica  Szewska, Ń r. 4, I  p ię tro  

wschody frontow e.
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fA B K Y K A  ZAŁOŻONA W ROKU • |

K R O L .  
N IED ER LA N D Z. 

NADWORNI DOSTAWCY.

C E S . K R O L . 
A U S T R Y A C C Y  

NADW ORNI DOSTAWCY.

EW M EW  U S G k S  B Q V S
FABRYKA WYBORNYCH L IK IE R Ó W  HOLENDERSKICH

W  A M S T E R D A M IE .

N A Ś L A D O W A N IA  NASZYCH L IK IE R Ó W  BĘDĄ SĄDOWNIE POSZUKIWANE 

C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  NA ŻĄDANIE OP Ł AT NI E.
DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ N A S Z Y C H  UMERÓW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH G ALI CY I, W HANDLACH K O R Z E N N Y C H ,  CUKIERNIACH I KAWIARNIACH.

Drak Wł, L. Anczyea i Sp.


